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Strang i ambasadorowie 
u Nołolow a.

Moskwa, 10. 7. (FA T) Agencja Tass 
podaje, że M °lotow  przyjął wczoraj 
ponownie ambasadora brytyjskiego 
Seedsa, ambasadora francuskiego 
Maggiasa i dyr. Stranga. Rozmowa 
trwała przeszło dwie godziny, lecz nie 
dopr°wadziła do ostatecznych wyni* 
ków.

Paryż, 10. 7. (FA T) W  kolach poli
tycznych Francji zachowują jak najda
lej idącą rezerwę co do wyników so* 
botnich rozmów moskiewskich.

Prasa paryska stwierdza jednomyśl* 
nie, że angielscy i francuscy uczestnicy 
tych rozmów odmówili prasie wszel* 
kich informacyj, nie zgadzając się na* 
wet na sformułowanie najogólniej
szych wrażeń o ich przebiegu.

Sytuacja w sobotę wieczorem ocenia* 
na była w kołach Paryża z daleko idą
cym sceptycyzmem.

Miedzi elny „Temps“ przynosi arty
kuł wstępny o rokowaniach moskiew* 
skich, nacechowany cierpkim bardzo 
tonem w stosunku do partnera sowiec
kiego. „Temps" podkreśla, że opinia 
publi czna coraz wyraźniej wypowiada 
się za tym, że czas jest skończyć te ro* 
kowania i dojść do jakiejkolwiek kon* 
kluzji w tym czy innym sensie. Dzień* 
nik, powołując się na prasę angielską 
wyraża przypuszczenie, że lord Hali- 
fax i min. Bonnet w czasie ostatnich 
rozmów z ambasadorami sowieckimi 
dali do poznania, że jest najwyższy 
czas zakończyć rokowania i że wszel
kie ich przedłużanie może narazić tvl* 
ko na szwank pokoju.

,,Temps“, powołując się na dzienniki 
ar.g elskie, przytacza, iż jest rzeczą 
prawdopodobną, że ostatnie instrukcje 
przesłane ambasadorom Angielskiemu i 
francuskiemu w Moskwie zmierzały do 
szybkiego zawarcia trójstronnego pak* 
tu wzajemnej pomocy, co oznaczałoby 
w konsekwencji odroczenie wszystkich 
spraw dotyczących gwarancji dla 
państw bałtyckich i dla pewnych kra* 
ióv  zachodnich.

SENSACYJNY PROCES PRZECIW  
SZPIEGOM NIEMIECKIM  

W  SZW AJCARII.
Zurych, 10. 7. (PAT) W  poniedz a- 

łek rozpoczyna się przed sądem w Z u 
rychu rozprawa przeciwko S szwajcar* 
skim narodowym socjalistom, zrzeszo* 
nym w organizacji p. n. „Wierni kon* 
federaci". Głównym oskarżonym jest 
przewodniczący organizacj. dr Zander, 
k tóry od listopada ub. r. przebywa w 
areszcie.

Akt oskarżenia zarzuca dr. Zande*
rowi pos°stawanie w kontakcie
z wywiadem niemieckim od 1934 r.
Wówczas to na jes em zorganizował 

on w Szwajcarii rozległą sieć wywia* 
dowczą na rzecz Niemiec.

Kierownikiem tej służby informacyj
nej bvl O harr .  Frei, który poleci! śle
dź ć służbę informacyjną szwajcarskie
go sztabu generalnego, przedstawiciel* 
stwa francuskiego oraz konsulaty bry* 
tyiskie i czeskie.

Równocześnie dwóch członków t.zw. 
„frontu narodowego11 oskarżonych jest

0 akty szpiegostwa przemysłowego
1 uprawianie tendencyjnej działał’

ności prasowej, 
zagrażającej stosunkom szwajcarsko— 
niemieckim.

Gdańsk bez Polski skazany na ruiną
gospodarczą.

Paryż, 10. 7. (PA T) Poczytny w ko* 
łach parlamentarnych „Le Petit Bleu" 
zamieszcza pod wspólnym tytułem 
„Przestrzeń życiowa Bałtyku" dwa ar* 
tykuły, pochodzące z kół parlamenta* 
rzystów.

Jeden artykuł sen. Lemery podkreśla 
z naciskiem, że 

Polska jest bardziej niezbędna do 
życia Gdańskowi, niż Gdańsk dla 

P°lski.
Jeśliby powstała taka sytuacja, że 

Polska zaczęłaby bojkotować W olne 
Miasto, to doprowadziłaby je do zu* 
pełnego upadku.

Prusy W sch°dnie bowiem nie b ę
dą w stanie zabezpieczyć bytu 

W . Miastu.

l C  tym Niemcy dobrze wiedzą — pi
sze sen. Lemery — i wyciąga stąd wnio 
sek, że Rzeszy niemieckiej chodzi nie 
o sam Gdańsk, lecz o wiele więcej i że 
zamiary jej są o wiele dalej idące.

W  drugim artykule b. minister dr 
Oberkirch podkreśla, że 

Polska, broniąc swoich praw w 
Gdańsku, pr°wadzi jednocześnie 
walkę o wolność morza Bałtyckie* 
go przeciw ewentualnej hegemonii 

niemieckiej na tym morzu. 
Wolności tej Polska broni przez 

swoją akcję nie tylko dla siebie, lecz 
także dla wszystkich państw bałtęc* 
kich, a nawet państw zachodnio*euro- 
pejskich.

W ażne obiekty publ. w  Anglii
pod osłon ą 16 t y 5. p o lic ja n tó w .

Londyn, 10. 7. (PA T ). 16 tysięcy policjan
tów  brytyjskich  otrzym ało rozkaz zwracania 
spccjtlnej uwagi w czasie w eek-endu na naj* 
w ażniejsze obiekty publiczne i państw ow e 
w  całym okręgu londyńskim , podczas gdy 

Scotland Yard w  dalszym ciągu poszu
kuje tajemniczej blondynki, która w  
jednym z dom ów w Londynie pozosta
wiła sensacyjne dokumenty, dotyczące 

akcji terrorystów irlandzkich. 
W szystkie budynki publiczne, stacje kolejo* 
we zakłady użyteczności publicznej i b u 
dynki handlow e w L ondynie, M anchesterze, 
Livcrpoolu, B irm ingham  i innych wielkich

miastach bryty jskich  sąspecjalnie pa tro low a
ne. D etektyw i p ilnu ją  skrzynek pocztow ych 
i pełnią służbę na dw orcach i przechow al
niach.

Spisek odkryty został na podstawie od* 
nalezionego dokumentu, który jest przy

puszczalnie sensacyjnym „planem S“,
ułożonym  na początku bieżącego roku 
przez terrorystów  irlandzkich  i przew idują
cym w bieżącym wcek-endzie wzm ożoną 
działalność terrorystyczną w L ondynie i na 
prowincji. W  akcji użyte być mają bom by 
o daleko większej sile w ybuchow ej, niż u* 
żywane dotychczas.

R o zm o w y  bułgarsko-jugosłowiańskie
an alizą sugestyj niemieckich.

Białogród, 10. 7. (PA T) Do miejsco
wości Bied przybył premier Kiosse- 
iwanow, powitany przez ministra Cin- 
car Markowicza. Pobyt premiera- buł* 
garskiego w Jugosławii trwać będzie 
kilka dni, przy czym program przewi* 
duje przyjęcie u regenta ks. Pawia na 
zamku w Brdo.

Z okazji wizyty gościa bułgarskiego 
prasa białogrodzka poświęca artykuły 
wstępne omówieniu stosunków jugo* 
słowiańskoibułgajiskich.

„Politfca" pisze, że w latach ostat* 
nich w wielu d z iec in ach  życia daje się 
zauważyć wzrost współpracy pom ędzc 
obu państwami. W spółpraca ta ma na 
celu

wzmocnienie pokoju w rejonie 
bałkańskim.

W obec przeniesienia całego życ a po* 
litycznego do Bied, białogrodzkie koła 
pobtyczne nie mają jeszc/e dotychczas 
wyrobionej opinii o przebiegu wizyty. 
Niewątpliw e jednak — jak sądzą tu  — 

w rozmowach znajdą echo sugestie 
niemieckie, 1ans°wane podczas po
bytu Kiosseiwanowa w Berlinie

na temat rzekomej konieczności utwo* 
rżenia na Bałkanach nowego instru
mentu politycznego, mającego zapew
nić zarówno Jugosławii jak i Bułgarii 
możność zachowania neutralności w ra
zie konfliktu wojennego.

Teza polityków państw osi głosi 
bowiem, jakoby Ententa bałkańską 
nie była już instrumentem gwaran* 
tującym neutralność i pokój na 

Bałkanach.

H ENDERSON W  PARYŻU. 
Paryż, 10. 7. (PA T) Ambasador W . 

Brytanii w Berlinie N. Henderson przy 
był z Londynu do Paryża.

n i e s ł y c h a n e  p o s t ę p o w a *
NIE K O N SU LA  NIEMIECKIEGO.

N . Jork, 10. 7. (PA T) Prasa z oburzeniem  
piętnuje postępow anie tutejszego niem ie
ckiego konsulatu  generalnego, k tó ry  wysy* 
lał listy do naturalizow anych obyw ateli a- 
m crykańskich niem ieckiego pochodzenia, 
będących w wieku poborow ym , żądając od 
nich w ypełnienia form ularzy w ojskow ych 
i dotyczących t. zw. „A rbeits F ron t".

Uznanie de jure rządu Z .  S. R . R .
warunkiem nawiązania stosunków sowieiko-egipskith

Kair, 10. 7. (PA T) Dziennik „Mokattam" 
pisze na temat zawieszenia rokowań o 
wznowienie stosunków handlowych egip* 
sko-sowieckich, że

ambsador egipski w  Londynie za
komunikował swemu rządowi tekst 
noty sowieckiej, która uzależnia 
wznowienie stosunków ekenomicz* 
nych od uznania de iure rządu so* 

wieckiego przez gabinet egipski.
Nota sowiecka przekazana została do zba

dania egipskiemu ministrowi finansów Ah- 
med Maher Paszy, który miał oświad* 
czyć, iż

nie w idzi żadnych zastrzeżeń prze* 
ciwko uznaniu rządu sowieckiego. 

Dziennik dodaje, że minister finansów zre
dagował notę. która przedstawiona będzie 
na najbliższym posiedzeniu rady ministrów. 
Ponieważ wznowienie stosunków gospodar
czych odpowiada życzeniu parlamentu.

AM B. RACZYŃSKI I PŁK. KC C 
POWRÓCILI DO  L O N D Y N U .
Londyn, 10. 7. (PA T) Ambasador 

Raczyński i przewodniczący polskiej 
delegacji do rokowań finansowych z 
Wielką Brytanią płk Adam Koc po* 
wrócili wczoraj po południu z Warsza- 
wy do Londynu via Kopenhaga.

AUDYCJE RADIOW E W  TULUZIE  
W  JĘZYKU POLSKIM.

Strassburg, 10. 7. (PA T) Stacja na* 
dawcza w Tuluzie rozpoczęła w dniu 
6 bm. nadawanie 15*minutowych audy* 
cyj informacyjno-politycznych w języ
ku  polskim. Audycje będą nadawane 
w następujące dni: wtorki, czwartki,
soboty w godzinach 21.30do 21.45 we
dług czasu zachoclnio*europejskiego.

REW IZYTA ANGIELSKIEJ PARY  
KRÓLEWSKIEJ W  BELGII.

Bruksela, 10. 7. (PA T) W  odpowie
dzi na zaproszenie króla Leopolda, 
k tóry  bawił w listopadzie 1937 r. 2 o* 
ficjalną wizytą w Londynie, brytyjska 
para królewska przybędzie do Bruk* 
seli z rewizytą dnia 24 października rb.

BEZW ARTOŚCIOW Y SPRZĘT W O  
jE N N Y  WYSYŁAŁY W ŁOCHY DO  

EK W ADO RU.
N ow y Jork, 10. 7. (PA T) Z Quito 

w Ekwadorze donoszą, że komisja woj 
skowa, badająca z polecenia rządu do* 
stawy amunicji i broni z Włoch, orze* 
kła, że zarówno artyleryjskie jak lot
nicze dostawy są zupełnie bezwarto
ściowe i składają się  z broni i ekwi
punku starego i zużytego we Wło* 
szech.

Odkrycie to, opublikowane w prasie 
ekwadorskiej, zrobiło w całym kraju 
ogromne wrażenie i znacznie przyczy* 
niło się do wzmożen:a ruchu przeciw 
propagandzie idei totalitarnych.

PREM. CVETKOW ICZ PRZEW O
D N IC ZĄ C Y M  JUGOSŁOW IAN* 

SKIEJ U N II RADYKALNEJ.
BiałOgród, 10. 7. (PAT) Komitet wy* 

konawczy jugosłowiańskiej unii rady* 
kalnej powołał premiera Cvetkowicza 
na stanowisko przewodniczącego. Ró
wnocześnie b. premier Stojadinowicz i 
8 członków parlamentu zostało z unii 
wykluczonych.

OKÓLNIK IRLANDZK ICH  TER
RORYSTÓW W  REKACH SCOT* 

LA N D -Y A R D U .
Warszawa, 10. 7. (Teł. wl.) W  ręce 

Scotland Yardu wpadł jeden egzem* 
plarz okólnika, liczącego 6 stron p sma, 
do członków działającego na terenie 
Wielkiej Brytanii irlandzkiego stewa* 
rzyszenia terrorystycznego.

Okólnik ten zapowiada 
wzmożenie działalności stowarzy* 
szenia celem zmuszenia Wielkiej 
Brytanii do wycofania „armii oku* 

pacyjnej“ z Irlandii północnej. 
Następnie dokument zawiera listę 

aktów terrorystycznych już dokona
nych, a m. in. wymienia wielki pożar, 
k tóry  wybuchł w Londynie 29 maja.

Okólnik wyraża „ubolewanie", że 
wybuchy bomb pociągają za sobą 
ofiary w ludziach i zazhacza, że 
terroryści starają się Ograniczyć ak
cję do własności i urzędów publi
cznych i dezorganizacji zbiorowe* 

go życia angielskiego.
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Uroczysta koronacja statuy
P a n i Ja zło w ie c k ie j.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Amalii 
Jutro: Olgi 

W schód słońca 31 7  
Z achód  .  20‘ 1

T EA T R  W IELK I.
Poniedziałek  godz. 13 „Paryżanka1 . ^
W torek  godz. 20 „Koniec i początek '1.
Środa godz. 20 ..Subretka1 .
C zw artek godz. 20 „K oniec i początek11
Piątek godz. 20 „Subretka11.

T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
T eatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O  nieczynne w skutek rem ontu.
B A JK A  ul. Z ielona: O rdynat Mi chor ow* 

ski i A B C . m iłości.—
C A SIN O  ul. Legionów  5: Z eznanie szpie* 

ea — film an tyh itlerow ski—
C H IM E R A  ul. A kadem icka: W  szponach 

M onte C arlo.
EM PIRE ul. Legionów 5: Zeznanie szpie

ga — film antyhitlerow ski. * -
E U R O PA  ul. A kadem icka: M łode serca.
K O PE R N IK  ul. K opernika 9: W yspa roz* 

bitków*.
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: Dwie Joasie 

oraz Jadzia—
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: Przedziw ne klam 

stwo N iny  Piętrow ny.
M U Z A  ul. 3-go M aja: W alka o szczęście.
PA ŁA C E ul. Legionów : V erdi z Benjam i- 

no Gigli.
PAX ul. Franciszkańska la :  „Strzelec z 

B engali11 oraz ko lorow y dodatek.
R A J pl. M ariacki: D odck  na froncie i 

M ały m arynarz.
RÓX Y  ul. K ętrzyńskiego 56: Panow ie z 

tow arzystw a.
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: Jej k o 

chany chłopiec i rewia z Refrenem.
ŚW IA T O W ID  ul. Kuszewicza: C ień Szang 

haju  i Siódm e niebo.
T O N  pasaż M ikolascrta: Zaginiony hory* 

zont i U p ió r na sprzedaż.

-  Z Ł O T Ó W K O W E  P R Z E D ST A W IE 
N IE  „P A R Y Ż A N K I11. Dzisiaj o 18*tej w 
T eatrze W. po raz ostatni świetna kom edia, 
ciesząca się dużym  zainteresow aniem  p. t.
,Paryżanka11 Becque‘a w przekładzie i reży 
serii L. Schillera. O bsadę ró l tw orzą pp .: Z. 
Z yczkow ska W l. K rasnowiecki, J. Staszcw- : 
ski. R. H ierow ski. — W szystkie miejsca po j 
1 zl. — w cześniejszy nabyw ca biletu  otrzy* | 
rr.ujc bliższe miejsce. i

-  O S T A T N IE  P R Z E D ST A W IE N IA  
K O M E D II „SU B R E T K A 11. W  środę 12 i 
w piątek 14 bm. w T eatrze W . nieodw olaL  
nie dwa ostatnie przedstaw ienia arcywesoiej 
ciestącej się wciąż niesłabnącym  pow odze
niem kom edii J. D cvavla pt. „Subretka11 z 
udziałem  pp .: I. B renoczy, N . Karasińskiej,
J. Lcliyy, M. W ęgrzyna w rolach czoło
w ych. W szystkie miejsca w yznaczone po 1 
zl. — krzesła III ba lkonu  po 50 gr.

-  G O Ś C IN N E  W Y STĘPY  M. M O SZ Y Ń 
SK IEG O  W  TEA T R Z E  W . W śród publi* 
czności Lwowa w yw ołały duże zaintereso
w anie gościnne występy znakom itego a rty 
sty M ariusza M aszyńskiego jako au tora  i 
aktora w głośnej kom edii pt. „Koniec i po* 
czątek11. — Prócz naszego gościa bio* 
rą  w spektaklu udział pp.: N . K arasińska,
M. C zaikow ska. W. Zbierzow ska, J. Staszowa 
ski i W ł. Ratschka. Reżyserię nad całością 
spraw uje St. D aczyński. D ekoracje p rojektu  
M. Różańskiego.

W YJAZD M INISTRA C IA N O  
DO HISZPANII.

Rzym, 10. 7. (PA T) Mm. Ciano o*
puści! w niedzielę o godz. 21.20 Rzym, 
udając się z wizytą do Hiszpanii. W io a  
skiemu ministrowi spraw zagranicza 
nych towarzyszy grupa rzeczoznawca 
ców.

KATASTROFY LOTNICZE  
I A U TO BU SO W E ,W BELGII 

I W  NIEMCZECH.
B ruksela, 10. 7. (PA T) N a odbyw ających 

się w niedzielę pokazach lotniczych z racji 
otw arcia M iędzynarodow ego salonu lo tn i
czego w ydarzyła się katastrofa.

Podczas popisu akrobatycznego na samo, 
locie niemieckim, pilotowanym przez kpt. 
Trubbcnbacha, aparat runął na ziemię i 
rozbił się.

Pilot z potrzaskanymi nogami odwiezio
ny został do szpitala wojskowego, gdzie 
zmarł na skutek odniesionych ran.

W iedeń, 10. 7. (PAT) W  Austrii Doi 
nej nastąpiły wczoraj dwie katastrofy 
autobusowe z powodu szybkiej jazdy, 
przy czym 7 osób poniosło śmierć, 13 
zaś zostało ciężko rannych.

Giełda z  dnia 10 iipca.
D ew izy: Belgia 90-82; B erlin  213.07; 

G dańsk  100.25; A m sterdam  283.41; K opem  
haga 111.58; L ondyn 24.99; N . Jork  533; 
kabel 533 1/4 O slo 125.57; Paryż 14.15; 
Sztokholm  128.77; Z urych 120.40; W łochy 
28.04; H elsinki 11.02; M ontreal 532.

Papiery: 4 i pó ł wewn. 60; 3 inw . 1 em.
75 1/2, serie 80 1/2; 2 em. nie no t.; 5 kon- 
w ersyjna 65 — 62 ost. setki — 60 drobne.

A kcje: Bank Polski 102 1/2; C ukier 35 1/2; 
W ęgiel 31; Zieleniew ski 54 1/2; Ż yrardów  
46 1/6; H aberbusch  56 1/4.

Jazlowiec, 10. 7. (PA T) P ołożone na  w aż
nym  szlaku „tatarskim 11 stare, niegdyś za* 
sobne m iasteczko Jazlowiec i k rólu jący nad 
okolicą k lasztor SS. N iepokalanek. a z nim i 
całe kresy południow o-w schodnie, przeżyły 
swój wielki dzień.

O to  czczona przez całe Podo le  cu
dow na statua N . M. P. Niepokala* 
nego Poczęcia, znana p o d  nazwą 
„Pani Jazłow iecka11. została uroczy* 
ście ukoronow ana w im ieniu Ojca 

św. Piusa X II. złotym  diadem em  
u fundow anym  przez klasztor, jego w ycho
w anki, pułk u łanów  jazłowieckich ze Lwowa 
; społeczeństwo ziem kresow ych. C ała ok o 
lica Jazłow ca p rzybrała  odśw iętny w ygląd.

W  ciągu soboty  i rankiem  w niedzielę 
p rzybyli do Jazłow ca J. E. ks. arcyb. metro* 
polita lw owski d r  Boi. T w ardow ski biskup 
połow y ks. G aw lina, ks. b iskupi P-aziak, 
N iem ira, O koniew ski i Tom aka, ks. b iskup 
obrz. gr. kat. Latyszewski i p rzeor O O . 
Paulinów  z Jasnej G óry  O. M otylew ski. Z 
ram ienia w ładz cyw ilnych wziął udział w 
uroczystościach w ojew oda tarnopolsk i mgr. 
T . Malicki, a im ieniem w ładz w ojskow ych

I Wsie i osady położone w przepięk* 
i nym jarze Dniestru na terenie woj.
| stanisławowskiego, mające wszelkie 
| szanse stania się letniskami, a nawet 
| uzdrowiskami, do niedawna pozosta- 
| wały w zupełnym zapomnieniu. Do*
; piero dzięki zainteresowaniu się ni- 
! mi przez Wojew. Międzykomunalny 
I Zw. „Karpaty W schodnie1* zostały 
j  wprowadzone od 2 lat do wielkiej 
! gromady letnisk polskich, tworząc w 
] nich oryginalną, pełną uroku grupę. 

Największe szanse rozwoju między ni 
mi ma jednak Horodnica, w pow. 
horodeńskim. Cicha ta wioszczyna 
leżąca w przepięknym zakolu Dnie* 
stru należy do jednej z najstarszych 
osad w Polsce wznosząc się na miej* 
scu prehistorycznego grodziszcza i 
późniejszego obozowisku legionów 
cesarza Trajana. Tak jak niegdyś zbrój* 
nie strzegła imperium rzymskie przed 
wrogiem, tak i dziś dzięki swemu nad
zwyczaj łagodnemu klimatowi, przy 
równoczesnym silnym, nasłonecznia 
niu, stała się klimatyczną fortecą prze 
ciw najgroźniejszemu wrogowi ludzko 
ści — chorobie dróg oddechowych i 
wyczerpaniu nerwowemu. G dy  dojeż
dża się do wsi, lśni w słońcu srebrn t 
tafla wód Dniestru, a przed oczyma 
rozprzestrzenia się panorama wsi, któ 
rej schludne domostwa wprost toną 
pośród winnic i sadów morelowych. 
Bujna zieleń w połączeniu z bielą 
domków, czerwienią gleby i piasku 
oraz sterczące tu i ówdzie potężne 
głazy czerwonego piaskowca podkre* 
ślają malowniczość tego zakątka. Za* 
nim Horodnica stała sie letnisk em, a 
szczególnie centralnym wczasowi 
skiem dla robotników i pracowników 
umysłowych, zrzeszonych w Rob. 
Instytucie Oświaty i Kultury im. Że 
romskiego w Warszawie przeprowa* 
dzono w niej staraniem „Karpat 
Wschodnich1* i starosty pow. Rutkow* 
skiego, konkursy czystości i zdrowia 
w chacie wiejskiej, kursy racjonalnego 
gotowania i przeprowadzono konie
czne inwestycje w chatach wieśnia
czych. Poza tym wysiłkiem gromady 
rozszerzono ulice i obsadzono je 
drzewkami alejowymi, pousuwano 
szpecące wieś mury wzniesione wed* 
lug zwyczaju datującego się z czasów 
tatarskich najazdów obok zagród od 
strony ulic, pozakładano deptaki > 
chodniki wykładane kamiennymi ply* 
tami, pozakładano skwery i zieleńc*

G dybyśm y chcieli oceniać w artość sztuki 
M . M aszyńskiego z perspektyw y literackiej 
— ocena nie w ypad łaby  zb y t przychylnie. 
Tem at dość szablonow y. P odobne historie 
z agentkam i eh-ktryczmych odkurzaczy czy 
fro terek  w idzieliśm y już w  kinie, ale że co
raz  trudniej o oryginalne pom ysły, można- 
by  od b iedy i tym  zadow olnić się. pod wa
runkiem,, że au tor stw orzy zeń zgrabnie 
zm ontow aną, dow cipną sztukę sceniczną.

N ieste ty  p. M aszyńskiem u sztuka nie bar* 
dzo się udała. Z  pierwszym  i drugim  aktem 
dał sobie jako  tako radę, ale w trzecim,- tym  
najw ażniejszym , nie dopisał. S tw orzył sy 
tuacje cokolw iek za sztuczne. D ow cipu ską
p o , dużo kom plikacyj, żeby zapełnić p o 
trzebny  czas, żadnych perypety j. Śpiew acki

p rzybył gen. K leeberg ze Stanisławowa.
N a k ró tko  p rzed  godz. 10 p rzed  ołtarzem  

zbudow anym  na specjalnej galeryjce u stóp 
cudow nej statuy, ks. ko rona to r Czyżewski 
w obecności J. E. ks. Prym asa rozpoczął na* 
bożeństw o poprzedzające koronację.

Po M szy św. przem ówił do zgrom adzo
nych tłum ów  w iernych ks. Prym as H lond . 
W  duszę słuchaczy zapadały głęboko słow a 
ks. Prym asa

o tej polskiej zLm i przepojonej od 
wieków krw ią polską, sławnej zw y
cięstwami polskich rycerzy nad  ta* 
tarskim i, tureckim i i bolszewickimi 

zagonami,
ziemi, k tó rą  Przenajśw iętsza P anna w ybrała 
sobie na siedzibę, dając tym  widom y znak, 
że jej szczególną laska cieszą się obrońcy 
wiary j ku ltu ry  na tych kresow ych stanicach.

Po  kazaniu nastapil kulm inacyjny punkt 
uroczystości. — W śród przejm ującej ciszy 
przystępuje do statuy ks. Prym as H lo n d  w 
asyście duchow ieństw a j składa na głowie 
„Pani Jazłow ieckiej1* złoty diadem  mieniący 
się tęczą brylantów -

i dokonano szeregu innych pomniej* 
szych inwestycji mających podnieść 
wygląd zewnętrzny letniska i służyć 
wygodzie letników i turystów.
- Najważniejszą inwestycją było jed* 

nak uporządkowanie obszernej 300 m. 
długiej plaży i zabezpieczenie jej tak 
przed zesuwaniem się ziemi, jak i 
przed burzowymi zalewami, przez 
wzniesienie muru oporowego j falo
chronu, przy którym urządzona zo* 
Stanie w najbliższym czasie przystań 
dla kajaków i łodzi motorowych. Pla* 
ża otrzymała też oświetlenie, przeno* 
śne koszowe rozbieralnie, a obok niej 
wzniesiono pawilon restauracyjny i 
jednopiętrowy budynek mieszczący w 
sobie świetlicę i salę dancingową, po
koje brydżowe, sklep spożywczy spe* 
cjalnie zaopatrzony dla potrzeb letni* 
ków, fryzjernię i kuchnie dla użytku 
letników. W  roku bież. już od miesią* 
ca rozbrzmiewa Horodnica gwarem 
rzecz pracowniczych, spędzających tu 
swe letnie wczasy na stałym obozie 
RIOK*u. Życie w obozie upływa na 
zajęciach i rozrywkach, na które żaden 
z robotników indywidualnie nie mógł* 
by sobie pozwolić. Dzień wypełniają 
tu ćwiczenia gimnastyczne, pływanie 
pod fachowym kierownictwem, kąpie
le słoneczne, wycieczki. Organizowane 
są wyjazdy motorówkami i kajakami 
do Zaleszczyk, Dżwinogrodu, do ruin 
zamku w Rakowcu i Czernelicy i in* 
nych miejscowości godnych widze
nia. Wieczorem robotnicy przebywają 
cy w obozie gromadzą się w świetlicy 
wyposażonej w radio, aparat filmowy 
i gry towarzystkie. Odbywają się też 
często odczyty i zabawy z udziałem 
miejscowej ludności, która z obozem 
utrzymuje serdeczny kontakt. Dzieci, 
które przybyły na obóz razem z matka 
mi, bawią się pod opieką wytrawnej 
ochroniarki, dzięki czemu matki mogą 
spokojnie korzystać z wczasów nie 
troszcząc się o nie. Obóz trwać będzie 
do końca września w dwutygodnio* 
wycb turnusach z tym jednak, że uczę* 
stnicy mogą swój pobyt dowolnie 
przedłużać. W  roku ub. z obozu 
RIOK*u korzystało ponad 1500 osób, 
był to jednak pierwszy rok Horodnt* 
cy-letniska, w roku bież. spodziewa
ne jest przynajmniej podwojenie 
tej cyfry osób, które tanio i przyjem* 
nie spędzić pragną wczasy na polskim 
południu. : jWR*®]

kanon, też n iezbyt szczęśliwy, podobnie fi* 
nisz.

P . Maszyńsiki n ie ma praw dopodobn ie  
sam złudzeń co do swej sztuki, skoro 1) nie 
w ystaw ił jej w W arszaw ie, ale zjechał z nią 
aż do Lwowa, 2) praprem iera ukazała się 
na scenie w okresie kanikuły. Jeśli tak jest 
w  istocie — nie miejmy do p. M aszyńskiego 
pretensyj. zwłaszcza że napisanie dobrej 
sztuk i nie jest rzeczą łatw ą, naw et jeśli się 
jest dobrym  aktorem .

O  ile za tę  now ość m ożna być w dzięcz
nym  autorow i, to  jeno  d latego, że stw orzył 
w niej w dzięczny typ  Zosi, k tó rą  grała św ie
tn ie  p. N ina K arasińska. T o m łodziutkie) 
przem iłe stw orzenie jest napraw dę k lejno
tem lw ow skiej sceny, odkrytym  oczywiście

„Co zwiedzać we Lwo wie?"
M U ZEA;

1. Historyczne m. Lwowa (Rynek 4, 
otwarte 10—14).

2. Narodow e króla Jana III (Rynek 
6, otwarte 10—14).

3. Przemysłu Artystycznego (I cz. 
Galerii Miejskiej, Hetmańska 20, 
w godz. 9—14).

4. Galeria i Muzeum im. Lubomie* 
skich (ul. Ossolińskich 2).

5. Zbiory  im. B. Orzechowicza (II cz. 
Galerii Miejsk., ul. Ossolińskich 
3, otwarte 10—14).

6. Im. Dzieduszyckich (ul. Rutow- 
skiego 13, otw. od 10—14).

7. Tow. Naukowe im. Szewczenki 
(Czarnieckiego 26, otw. 10—14).

8. Stauropigii (Blacharska 9, otw. 10 
— 14, prócz niedziel i świąt gr.- 
katol.).

9. Żydowskie (Bernsteina 12, II. p., 
otw. 10—14, wstęp wolny).

P A N O R A M A  R A C Ł A W IC K A
, (od 9 do wieczora) i Diorama Lwowa 
— pl. Targów Wschodnich.

W  Związku Popierania Turystyki 
m. Lwowa, ul. Kilińskiego 4, tel. 
21*0*21, można otrzymać bezpłatne in* 
formacje; zamawiać kwalifikowanych 
przewodników, nabywać karnety na 
zwiedzanie Muzeów po zł 1.20 lub zł 
0.80 dla młodzieży szkolnej, otrzymać 
tanie kwatery i wyżywienie.

F r c f f a m  r a d i o w y .
W TO R EK , 11 LIPC A

G odz. 6.56 Lw Sygnał, Pozdrow ienie, 
M odlitw a U lana Jazłowieckiego. — 7.00 Lw. 
D ziennik poranny. — 7.15 M uzyka z płyt.
— 7.45 K oncert. — 8.15 „Dzieci uają glos’1.
— 8.30 Przerwa. — 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. — 12.03 A udycja południow a. — 13.00 
Lw. M uzyka popu larna  z płyt. — W  przer
wie ok. godz. 13.15 „M iasto na w ulkanie11 — 
odczyt wygi. Zdcislaw  Łempicki. — 13.40
Lw. K oncert życzeń. — 14.35 Lw. W iad.
gospodarcze i G iełda. — 14.45 Zycie lasu — 
pogadanka. — 15.00 M uzyka popularna. — 
15.45 W iad. gospodarcze. — 15.50 Przegląd 
aktualn. fin.-gosp. — 16.00 D ziennik poi. — 
16.10 Pogad. akt. — 16.20 O d wioski do wio* 
ski — aud. muzyczna. — 16.45 Kronika li
teracka. — 17.00 Lw. W iad. bieżące z mia
sta i prow incji. — 17.10 Lw. M aurice R avel
— płyty. — 17.45 Skrzynka techniczna w
oprać. inż. J. M ińskiego. — 1S.00 U tw ory
w iolonczelow e kom pozytorów  rosyjskich.
— 18.30 Recital organow y. — 19.00 A udycja  
dla robotników . — 19.30 Przy wieczerzy. —- 
20.25 Lw. A udycja dla wsi: Pogadanka inż. 
W l. Z ydlow icza pt. .N ow y szkodnik  zie
m niaczany11. — 20.35 Lw. W iad. sportow e 
lokal. — 20.40 D ziennik w ieczorny, W iad. 
meteor., W iad. sportow e. — 21.CO Lw. K on
cert kam eralny M uzycznego Ogniska w aka
cyjnego Liceum Krzemienieckiego. Transm . 
z Krzemieńca. — 22.00 „Rosja i F rancja w 
początkach W ielkiej W ojny11. — 22.15 Reci
tal śpiewaczy Ewy B androw skiej-T urskiej.
— 22.45 Jacques Ibcrt: Escalcs — poem at
symfon. — 23.CO O statnie w iad. D ziennika 
w ieczornego Komun, m eteor. — 23.05 Lw. 
Zakończenie audycji.

tylko przypadkow o, dzięki , Subretce'1. A ż 
do „S ubretk i11 mało się jakoś słyszało o tej 
artystce. W idać musiała się dopiero  sama 
„odkryw ać". O jej grze w sztuce p. Maszyń* 
skiego m ożna się w yrazić tylko w superla
tyw ach. choć i tutaj nasuwa s:e małe zastrze 
żenie. O to w trzecim akcie Zosia przestaje 
być tym  słodkim , naiw nym  podlotkiem , ja 
kim w idzieliśm y ją w akcie I. i II. i poczy
na sobie bardzo  sw obodnie. Pije wino. umie 
śpiewać te same rzeczy, co dwaj starsi pa* 
nowie,, pozw ala się całować, w yznaje m iłość 
itd . Skąd taki nagły skok w  naiw nym  i skro
mnym dzicw czątku. jakim  poznaliśm y je w 
obu  poprzednich  aktach?

A le to  już nie jest wina p. Karasińskiej. 
T rudno , by najlepsza artystka zrobiła uda- 
tn iejszą kreację niż to wynika z autorskie
go egzem plarza lub  ze wskazówek reżysera. 
O statecznie autora mogło ponieść, ale wi* 
nien  to by ł napraw ić reżyser. Dzięki niem u, 
typ  Zosi w  trzecim akcie by ł trochę n ieró 
wny.

Partnerem  p. K arasińskiej by ł sam p. M a- 
szyński, jako Kazimierz, gdy aż się p rosił 
p. W ęgrzyn. P. M aszyńskiego znam y jako 
doskonałego aktora, ale sam przyzna że na  
am anta nie bardzo  się nadaje. Sposób śm ia
nia się, doskonały  w „K rólow ej Madagas* 
karu" — tutaj trochę n ieodpow iedni.

P ierw szorzędnie zagrała „Panią1* p. M ila 
C zajkow ska, k tó ra  rzec można, by ła  filarem  
sztuki. Tej patos, histeria, w ybuchow ość. 
k łó tliw ość — to jak b y  w zięte w iernie z ży 
cia n iektórych m ałżeństw. Ż e swej ro li w y
w iązała się doskonale, choć mogła popsuć 
k reację zarów no brakiem  jak nadm iarem  
tem peram entu. Ta rola nie m ogła zostać le
piej obsdzona. D o bry  jak  zw ykle by ł p. Ja* 
nusz Staszewski w roli „Pana11 niem niej do 
b ry  p. Ratschka, jako  stary Jan. P. Ż bie- 
irzowska zrów now ażona i taktow na, ale w y
stąpiła zby t k ró tko , b y  o niej pow iedzieć 
coś więcej.

O  dekoracjach m ożna nie pisać. Wystar* 
czy jeśli się wie, że je  rob ił p. R óżański.

M im o niek tórych  usterek — sztuka p o 
w inna mieć pow odzenie. Bz.
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Now e letnisko w  jarze Dniestru.

TEATR WIELKI.

9 9 K o n t e c  i  p o c z ą t e k * *
komedia w 3 aktach Mariusza Maszyńskiego
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Expose ministra spraw z a g r . Turcji.
Ankara. ](j. 7. (PAT.) Przed rozej* 

ściem się na ferie letnie, które trwać 
będą do 11 września, wielkie zgroma* 
dzenie narodowe wysłuchało expose 
,ministra spraw zagranicznych Sara- 
dzoglu o stosunkach międzynarodo
wych i polityce zewnętrznej Turcji. 
Minister sprecyzował najpierw zasa* 
dy polityki zewnętrznej rządu tureckie 
go. Zasadą tą jest;

pokój w kraju i pokój na świecie. 
Zwolennikami pokoju — podkreślił 
minister — byliśmy wczoraj, jesteśmy 
dziś i będziemy jeszcze jutro. Ministet 
dodał, że jeżeliby któregoś dnia chcia* 
no sprzedać nam pokój drożej niż 
wojnę, pokażemy, że

umiemy również prowadzić wojnę 
i odnosić zwycięstwa.

Przez c.z.gie lata Turcja szukała poko 
iu, krocząc po drodze neutralności. 
Ponieważ istniała silna Liga Narodów, 
a dyskusje ideologiczne ograniczały 
się do dziedziny akademickiej, wyda* 
walc się, że ewentualna wojna będzie 
mogła cyc zlokalizowana.

Lecz Liga N arodów straciła swój 
dawny prestiż, inicjatywy rozbro- 
jenia zakończyły się fiaskiem, 
powstały osie, a fakty dokonane 
przeprowadzone silą, zniszczyły 
kilka krajów częściowo, a niektó
re nawe: zupełnie, przy czym wy
darzenia te nie mają nic wspólnego 

z legalnością.
Europa środkowa i wschodnia przeży* 
wala poważny kryzys. Kryzys ten nie 
zniknął jeszcze z Europy wschodniej. 
Wreszcie została okupowana Albania, 
wówczas to postanowili'my, konty* 
nuując naszą politykę pokoju, porzucić 
drogę neutralności i wzmocniliśmy na* 
sza wagą front pokoju.

Ogłosiliśmy wówczas znaną dekla* 
rację angielsko-turecką.

Wio .c dla konsolidacji pokoju przy
stąpiliśmy do frontu pokojowego.

Równolegle z kontaktami z Anglią, 
Turcja nawiązała kontakt z Francją. 
Po uregulowaniu sprawy Sandżaku 
Alekf, naretty nie było już żadnego 
zagadnienia spornego pomiędzy Fran* 
cją a T u rc ją , wobec czego podpisali* 
śmy również z rządem paryskim dekla 
rację dosłownie taką samą jak z Am 
glią i wszczęśiimy rokowania o zawat 
cie ostatecznego układu pomocy. Obec 
nie ustatane są szczegóły

długotrwałego układu ostateczne* 
go turecko-angielsko-francuskiego 
i opracowuje sie traktat współpra- 
cy angielskotureckiej we wszyst- 

kich dziedzinach.
Minister przeszedł do omówienia 

stosunków turecko*so\vieckich podkre 
ślając że 

przyjaźń ze Związkiem sowiec
kim pozostala nienaruszona. 

Przechodząc do sprawy porozumie
nia baikańskiego, minister 'oświadczył, 

że pakt bałkański w dalszym cią=

SYN P R E Z Y D E N T A  ROOSEVELTA 
N IE  W IE R Z Y  W  STAŁOŚĆ U S T A 

W Y  O N E U T R A L N O ŚC I.
Londyn, 10. 7. (PAT) Elliot Roose* 

velt, syn prezydenta Stanów Zjedno* 
czonych, który ostatnio zdobył sobie 
pewien rozgłos komentarzami praso
wymi, występując w  nich czasam: prze
ciwko posunięciom swojego ojca, prze
mawia* wczoraj przez radio amerykań
skie na remat ustawy o neutralności. 

Roosevelt nalegał, by  Ameryka 
złożyła deklarację, iż sympatie jej 
są zdecydowanie po stronie demo* 

kracyj europejskich. 
Deklaracja ta — zdaniem Rooseveb 

ta — bardziej przyczyni się do usunie* 
cia ryzyka wojny, niż wszystkie słowa 
o neutralności.

Nie wierzę — oświadczył Roose* 
velt — by  ta ustawa o neutralności 
warta była papieru, na którym jest 
napisana. Jeżeli dojdzie do wojny, 
ustawa ta z°stanie natychmiast po* 

darta w kawałki.
W inniśmy przeto dać poznać światu, 

że w przytłaczającej większości sympa
tyzujemy z demokracjami europejski
mi. Powinniśmy im sprzedawać wszy
stko, co tylko zechcą, jeśli zapłacą za 
to  i wywiozą z Ameryki własnymi 
■statkami.

gu oddawać będzie z tą samą silą, 
co poprzednio usługi sprawie po* 
koju  na Bałkanach, jak <o wykaza* 
ly ostatnie spotkania i rozmowy.

W  zakończeniu minister powiedział: 
Naszą polityką jest polityka pokoju 
dla nas i pokoju dla wszystkich. Je* 
steśmy przywiązani do pokoju każ
dym naszym fibrem, ale do pokoju 
gwarantującego nasz honor i nasze 
bezpieczeństwo, oraz nie naruszającego 
zobowiązań, z którymi złączony jest 
ten honor i bezpieczeństwo.

Niemcy o swoim sojuszniku włoskim.
W  ro k u  1932 ukazała się drukiem  

praca Ewalda Banse‘go pt. „Raum  
u n d  V o lk  im W eltk r ieg e“ . W  pra* 
cy tej dzisiejszy so jusznik  Niemiec 
h itlerow skich został scharakteryzo* 
w any jak  następuje :

„Oceniając sytuację W ło c h  od  
s trony  w ojenno-gospodarczej,  zwró* 
cić trzeba uwagę na n iepozbawiony 
specjalnej w y m o w y  fakt, że W ło c h y  
eksportują  co p raw d a  nadw yżkę  
pew nych g a tu n k ó w  p ro d u k tó w  ro l
nych, jak: jedwab, warzywa, owoce,

Potwierdzenie gwarancji angielsko-francuskiej
przeciw próbie naruszenia niepodległości i praw  Po lski.

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) Minister 
Bonnet udzielił paryskiemu korespon
dentowi „Sunday Times11 wywiadu, 
w którym oświadczył m. in., że stosun
ki pomiędzy Francją i Wielką Brytanią 
nie mogą być lepsze niż są dzisiaj.

Francja i W ielka Brytania mają nie 
tylko °Fowiązek utrzymania całości i 
niepodległości swych imperiów, mają 
one również

O B O W IĄ Z E K  U T R Z lM A N IA  
W  ŚW IECIE P E W N E G O  S T O PN IA  

BEZPIEC ZEŃ STW A .
Jest nie do zniesienia, a b /  narody 

musiały się bać codzjenuta o granice 
swych terytoriów. Jeji nie do zniesie
nia, aby
B U D Z IŁ Y  SIĘ O N E  K A Ż D E G O  
R A N K A  Z  O B A W Ą  PRZED 

G W A Ł T E M  I W O JN Ą .
Wysiłki, jakie rozwija nasza dyplo* 

macja, mają jeden tylko cel: utrzyma* 
nie bezpieczeństwa narodów i zapew
nienie pokoju.

Nawiązując do wysiłków, zmierzają-; 
cych do zawarcia układu z Sowietami, 
min. Bonnet oświadczył:

Nie zaniedbaliśmy niczego, aby ro* 
kowania doprOwadziły do pomyślnego 
wyniku i mamy nadzieję, że podczas 
najbliższych rozmów 
M O Ż L IW E  BĘDZIE N A D A N IE  IM 
S ZCZ ĘŚLIW EG O  Z A K O Ń C Z E N IA .

W  sprawie Polski minister przypom
niał przemówienie premiera Daladier 
z 13 kwietnia i swoją deklarację z dnia 
9 czerwca, po  czym dodał:

Francja i Polska dają sobie gwaran
cje wzajemne natychmiast i bezpośred* 
nio przeciwko wszelkiej pośredniej czy 
bezpośredniej groźbie, mogącej godzić 
w ich interesy życiowe. Polska wie, że 
może liczyć nie tylko na swe przyslo* 
wiowe bohaterstwo, lecz również 
N A  P O P A R C IE  BEZ ZASTRZEŻEŃ 
ZE STRO N Y  W IELKIEJ BRY TANII 
I FR A N C JI P R Z E C IW K O  W SZEL
KIEJ PRÓBIE N A R U S Z E N IA  JEJ 

N IE PO D LEG ŁO ŚC I I PR A W .
W  zak°ńczen:'u minister podkreślił, 

że jednomyślność opinii i niezłomna 
decyzja Francji pozwalają patrzeć w 
przyszłość z zupełnym spokojem.

Otwarcie instytutu Higieny Morskiej
i T ro p ik a ln e j.

Liga Morska i Kolonialna głosząc ha 
sła kolonialne, domagając się wta* 
snych źródeł surowcowych — dąży o* 
becnie w pierwszym rzędzie do zor
ganizowania szkolnictwa kolonialnego, 
aby móc przygotować zastępy nie*, 
zbędnych dla pracy w koloniach fas 
chowców.

N a tym odcinku zanotować możem-y 
nowy krok  naprzód. Mianowicie dnu  
28 czerwca br. w ramach „Dni M o1 
rza“ nastąpiło uroczyste otwarcie sv 
G dyni „Instytutu Higieny Morskiej i 
Tropikalnej". Instytut ten przekształ* 
eony z filii gdyńskiej pańswowego 
Zakładu Higieny powstać mógł m. in 
dzięki poważnemu finansowemu poi 
parciu Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Zaznaczyć należy, że L. M. K. nis 
tylko przyczyniła się do z ° rganizowa 
nia Instytutu, lecz również drogą sub* 
sydiów udzielonych lekarzom na stu; 
dia w wyspecjalizowanych już uczeb 
niach zagranicznych, umożliwiła po
głębienie wiedzy w zakresie medycyny 
tropikalnej tym lekarzom, którzy z 
Instytutem będą ściśle współpraco* 
wać. Mianowicie m. in. jeden z tych 
lekarzy, jako stypendysta Ligi ukońs 
czyi niedawno w Marsylii kurs Medy

cyny i Farmacji Tropikalnej, drugi 
kończy obecnie kurs Medycyny i H i
gieny Tropikalnej w Londynie, trzeci 
znów wyjechał do Francji, Senegalu i 
Dakaru, celem przestudiowania meto* 
dyki nauczania, programów szkolenia 
i poznania warunków ew. praktycz* 
nego nauczania polskich lekarzy okrę
towych i kolonialnych w szpitalach i 
Instytucie Fortowym w Dakarze. Pro* 
jektowane są przez L. M. K. jeszcze 
inne wyjazdy lekarzy z Polski — aby 
zwiększać coraz bardziej zastęp specj a* 
listów w tej dziedzinie.

Jaka będzie praca powyższego Insty 
tutu Higieny Morskiej i Tropikalnej? 
Otóż Instytut poza normalnymi zada* 
niami Państwowych Zakładów Higie* 
ny dla obszaru miasta Gdyni i powia
tu morskiego, spełniać będzie rolę o* 
środka wyszkoleniowego dla lekarzy 
okrętowych, portowych, emigracyj* 
nych i kolonialnych, organizując od* 
powiędnie kursy specjalizujące. Insty* 
tut prowadzić będzie badania nauko
we nad zagadnieniami higieny pracy 
okrętowej, portowej i nad  zdrowot* 
nością naszej emigracji w  krajach tro* 
pikalnych.

W akacyjne pobyty ryczałto w e
nad B a łty k ie m .

Od 1 lipca rb. zaczyna się okres 
tanich pobytów ryczałtowych nad 
Bałtykiem i od tego też dnia aż do 30 
września obowiązywać będą 50 proc. 
zniżki kolejowe udzielane posiada* 
czom kart uczestnictwa L. P. T. Zniż* 
ka stosowana będzie w ten sposób, >ż 
za przejazd nad morze pobierana bę
dzie normalna opłata, powrót zaś po 
najmniej 6*dniowym pobycie nastąpi 
bezpłatnie.

Do dyspozycji letników oddano 23 
położone na wybrzeżu miejscowości, 
gdzie liczne rzesze osób spragnionych 
W ypoczynku nad Bałtykiem spędzą 
wakacje tanio i z korzyścią  dla zdro* 
wia.

Najtańszymi miejscowościami są 
chelinki i Rewa, gdzie koszt dzienny

wynosi od  zł. 3.50. Za zł. 4 dziennie 
można mieszkać w Gnieżdżewie, Ostro 
wie, Pierwoszynie i Tupadłach. W  
Pucku, Swarzewie, Wielkiej W si po* 
byt kosztuje od zł. 4.50. W  Chłapowie 
i na Jasnym W ybrzeżu od zł. 5, w 
Karwi zł. 5.50 i wreszcie w pozosta* 
łych miejscowościach wybrzeża, a 
więc w Jastarni, Jastrzębiej Górze, 
Juracie, na Helu i w Orłowie można 
znaleźć pensjonat już od zł. 6 wzwyż.

Cena karty  uczestnictwa ustalona 
została na zł. 44 (przy przejeździe z 
odległości do 200 km.), oraz zł. 4ó, 
przy przejeździe dalszym. Karta posia 
da jednak kupon wartości zł. 36, 
która to suma bonifikowana jest z 
rachunku w hotelu lub pensjonacie. 
W ybór pensjonatów jest dowolny,

konopie , sery, ryż, oliwę i w ino, 
lecz że te same W ło c h y  są zm uszone 
im portow ać pokaźne ilości zbóż, 
mięsa i ryb , b y  móc żyć.

Przem ysł jes t  pozatem  uzależ* 
n iony  od  im portu  z zewnątrz, 
gdyż W ło c h y  nie posiadają  p ra  

wie wcale żelaza, ani węgla, 
a dopiero  o d  niedaw nego czasu prze 
m ysł półnoaKMwłoski o trzym uje  si* 
łę efektywną. Z  eksploatacji rzek al
pejskich  W ło c h y  m uszą więc impOE 
tow ać: wełnę, bawełnę, węgiel, skó* 
ry, drzewo, żelazo, miedź, benzyny 
i ropę. Z  pow yższych  względów 

W ło c h y  nie są zdolne p ro w a
dzić w o jn y  nowoczesnej bez do* 

w ozu  z zewnątrz, 
niezależnie o d  tego W ło c h y  liczyć 
się muszą poważnie — ze względu 
na swoje granice morskie — z sil
n iejszym na m orzu przeciwnikiem.

T o  są dw ie przyczyny, k tó re  
zmniejszają niesłychanie możli

w ość w ojenną W ło ch .  
D o ch o d z i  do  tego jeszcze jedna 
w ażna przyczyna, a jest nią

n iepew ny charakter na rodow y . 
W ło ch a  cechuje żyw iołowe parcie 
naprzód  i szybkie osłabienie. N ie 
w y trzym uje  on tw ardych  obciążeń 
nerw ow ych  na dłuższy dystans, gu 
biąc się łatwo w  panicznej ucieczce. 

W ło c h  chciałby chętnie dużo 
zyskać i uchodzić za zwycięzcę, 

ale bez większego ryzyka.
Um ie on  doskonale posługiwać się 
innymi, k tó rzy  za niego wyciągają 
kasztany z ognia, a k ied y  to się sta* 
lo, sam zabiera się do rzeczy szybko  
i ochoczo. Z  tego w zględu

W ło c h  staje zawsze p o  stronie 
silniejszego, choć jako so jusz
n ik  i tow arzysz b ron i jest on 

n iepew ny.
Z  trudem  bow iem  zdobyw a się on 
na sp oko jną  i tw ardą pracę przvgo* 
towaw czą, niezbędną w rzemiośle 
w ojennym , co nie przeszkadza temu, 
ze lubi b y  o nim wiele m ów iono  i 
chwalono jego wyczyny.

T o ,  że W ło c h y  w początkach woj* 
n v  światowej neutralne, po  10 mie* 
siącach w ystąp iły  przeciwko nam, 
było z góry  do przewidzenia. D e 
cyzja W ło c h  w ypływ ała  z ich d u 
chowej postaw y, mianowicie z oglą* 
dania się za ła tw ą zdobyczą bez 
równoczesnego ryzykowania...

Flaga, pow iew ająca n ad  Gibral* 
tarem i K anałem  Sueskim, p rę 
dzej decyduje  o tym  p o  czyjej 
stronie staną W ło c h y ,  niż flaga 
państw a, sąsiadującego z nim i 

o d  północy".
K on iunk tu ra  się zmieniła i sojusz* 

nik włoski w  oczach N iem ców  
wzrósł do potężnych rozmiarów. 
P rzypom inam y jednak, ze nie w olno  
zapominać o ocenie sprzed kilku za* 
ledwie lat.

E C H A  P R A C Y  K R Ó TK O FA LÓ W EK  
Z A  O C EA N EM .

Polskie stacje k ró tkofalow e pracujące 
„dla E uropy  i obu Ameryk'* spotykają się 
często z glosami praw dziw ego uznania za* 
rów no w  form ie listów  jak i głosów  prasy  
zagranicznej oraz polskiej emigracyjnej.

Jako jeden z p rzykładów  reakcji emigracji 
polskiej za oceanem można podać in icjaty 
wę C odziennego N iezależnego K urjera Pol* 
skiego w A rgentynie, który  w prow adzi! Sta
ły dział pt. ..Co podaje  Polskie R adio z  
W arszaw y. W  dziale tym zamieszczane są 
codziennie w iadom ości w ysłuchane w A r
gentynie za pośrednictw em  polskich stacyj 
krótkofalow ych.

jednak dla uniknięcia zbędnych po
szukiwań należy po przyjeździe aa 
miejsce zgłosić się do Biura Kwaterun** 
kowego, które posiada dokładną ewi* 
dencję wszystkich wolnych pokoi.

Przy wyjeździe na H el należy po* 
siadać dowody osobiste z poświadczo 
nym obywatelstwem wzgl. legityma* 
cje urzędnicze oraz przepustkę, k tó rą  
wydaje Komenda miasta Gdyni, ul. 10 
Lutego 29, lub jej ekspozytura w Przy 
stani Żeglugi Polskiej na molo Pre* 
zydenta.

Karty uczestnictwa L. P. T. są już 
do nabycia w przedstawicielstwach 
Ligi na wszystkich większych stacjach 
kolejowych i w Biurach Podróży.



e ..G A ZETA  L W O W SK A " N r. 153. w torek 11 lipca 1939 r.

N O M IN A C JE  I PR Z E N IE S IE N IA  
N O T A R IU S Z Ó W .

P. Minister sprawiedliwości zamian 
nowal asesorów notarialnych w Okrę* 
gu Izby Notarialnej we Lwowie: ZbU 
gniewa Kamińskiego notariuszem w 
Zabłotowie i Jerzego Kokurewicza- 
Koryznę notariuszem w Zabiu.

P. Minister sprawiedliwości prze
niósł następujących notariuszów; Ans 
drzeja Hałacińskiego z Łucka do Sta^ 
nisławowa, Jana Hoffnera z Nadwóf* 
nej do Kołomyi, Józefa Rowińskiego z 
Zabłotowa do Nadwornej i Wło* 
azimierza Gielitowicza z Żabiego do 
Jabłonowa.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJI.

III. Km. 1143/39. Obwieszczenie o licyta
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w  Stanisławow ie rew iru III. M arceli Szamo* 
cki, m ający kancelarię w Stanisławow ie, ul. 
Pierackiego N r. 53 na podstaw ie ari. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 13 lipca 1939 o godz. 13-ej w  S tanisła
w owie, ul. P O  W . N r. 48 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, składających się z kre* 
densu m aszyny do szycia, 2 szaf, psychy, 
2 szafek i 2 kilim ów, oszacow anych na łą 
czną sumę zł. 660. Ruchom ości można og lą
dać w  dniu  licytacji w  miejscu i czasie w y
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III.
S tanisław ów . 23 czerwca 1939 . 2643K

XI. Km. 562/39, 890/39, 825/39. Obwiesza 
czenie. K om ornik Sądu grodzkiego miejsk. 
we Lwowie R ew iru XI. z siedzibą urzędow ą 
we Lwowie p rzy  ul. N ow y Świat 22/11. p. 
obwieszcza, że w dniu  14-tym lipca 1939 o 
godz. 10-tej 30 przedpol. odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
auta ciężarowego „C hew rolet1* znajdującego 
się w garażach p. Józefa K aufm ana przy ul. 
M agazynow ej 5. N r. auta rej. A . 41 polic. 
41944, oraz w tym  samym dn iu  o godz. 
9*tej 30 przedpoł. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho
mości. należących do d łużn ików  w ich lo 
kalu  we Lwowie p rzy  ul. św. M ichała 8, 
składających się z artykułów  drukarskich, 
o raz  przedm iotów  urządzenia drukarn i, jak 
też w dniu  14-tym lipca 1939 o godz. 9*tej 
rano odbędzie, się egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchom ości, nale
żących do dłużnika w jego mieszkaniu przy 
ul. G łębokiej 4, składających się z p rzed
m iotów  urządzenia dom ow ego, oraz forte* 
p ianu wiedeńskiego ,F ritz a “ . Ruchomości te 
oglądać m ożna w  m iejscach sprzedaży w 
dniach licytacji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru XI.

Lwów, 9 lipca 1939. 2639K

IV’. Km. 7S6/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IV. F erdy 
nand  KicseL. mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Janow ska N r. 18 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dn ia  13 lipca 1939 o godz. 10.45 we Lwo
wie ul. Szpitalna N r. 15 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do dłużni* 
ka. składających się z maszyny do pisania, 
mebli i 10 beczek śledzi, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 930, Ruchom ości można 
oglądać w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym ,

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru FV.

Lwów, 25 czerwca 1939. 2653K

Km. 249/39. O bw ieszczenie o licytacji ru 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ielnicy podolskiej Z ygm unt K ędzierski, 
m ający kancelarię w M ielnicy w Sądzie gr. 
N r. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, żc dnia 19 lipca 
1939 o godz. 10 w G erm aków ce w lesic Mu- 
rawiniec i na leśniczówce odbędzie się 2-ga 
ocytacja ruchom ości, należących do p. Hr, 
W ładysław a B aw orow skiego i p. M ichała 
R udolfa  2 im. B aw orow skiego właścicieli 
d ó b r zam. we Lwowie, składających się z 
1 kredensu. 6 szaf, 4 łóżka żelazne zc siat* 
kam i sprężynow ym i 4 szafki nocne, 4 um y
w alnie, 4 paraw any , 1 ogrzcw alnik, 1 w an
na. 4 wieszaki, 15 krzeseł 25 foteli, 9 ob ra
zów, 5 kilim ów, 10 waz, naczynie stołowe, 
115 m etrów drzew a m iękkiego sągowego, 
44 m. drzew a dębow ego, 15 m. drzew a gra* 
bow ego 59 kóp  drzew a mieszanego, osza
cowanych na łączną sumę zł. 2 308 gr. 50. 
Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądi: G rodzkiego,
M ielnica podoi., 9 czerwca 1939. 2649K

V III. Km. 715/39. O bwieszczenie o licy
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu g rodzkie
go miejskiego we Lwowie V III. rew iru Bo* 
Iesław M ycko, m ający kancelarię we Lwo
wie, ul. G rottgera N r. 10 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadomości, 
że dnia 14 lipca 1939 o godz. 11.30 we Lwo
wie. ul. K opernika N r. 20 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości składających się 
z 1 maszyny do pisania marki U nderw ood , 
1 szafki oszkl. na druki, 1000 kg. olowia* 
nych różnych czcionek itp.. oszacow anych 
na łączną sum ę zł. 1.300. V III. Km. 748 39. 
Obwieszczenie o licytacji ruchom ości. D nia 
14 lipca 1939 o godz. 11-ej we Lwowie, ul. 
K opernika N r. 9 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchom ości, składających się z urządzenia

biurow ego o raz  100 krzeseł k inow ych itp., 
oszacow anych na  łączną sumę zł. 1840. R u 
chom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 22 czerwca 1939. 2654K

Km. 368/39. Spraw a Liny Schliisselberg i 
tow . ca C hana Bier w  Łańcucie. O bw iesz
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik Są* 
dii grodzkiego w Łańcucie Stanisław  W oj- 
narow icz, m ający kancelarię w Łańcucie, ul. 
G runw aldzka N r. 6 na podstaw ie art. 602 
kpc, podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 11 lipca 1939 o godz. 15-ej w  Łańcucie 
R ynek odbędzie się 1-sza licytacja rucho* 
mości, należących do C hany B ier w Ł ańcu
cie, składających się z p łó tna, barchanu, 
ceigu, popeliny , zefiru i innych m aterii, a 
ponadto  urządzenie sklepowe, składające 
się z 3 ladJ, półki z desek i d rab iny , oszaco
w anych na łączną sumę zł. 370 gr. 95. Ru* 
chom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Łańcut, 7 lipca 1939. 2644K

I. Km. 670/59, 438/39 i I. Km. 441/39. O b 
w ieszczenie o licytacji ruchom ości. K om or
n ik  Sądu grodzkiego w K ołom yi rew iru 1. 
u rzędujący w  Kołom yi, p rzy  ul. Kraszew
skiego N r. 14 na zasadzie art. 602 kpc. ogła* 
sza, że I. w dniu  17 lipca 1939 o godz. 9-ej 
rano w Pererow ie, względnie na rynku  w  
Kołom yi o godz. 15-tej odbędzie się druga 
publiczna licytacja następujących ruchom o
ści: 2 dubeltów ki 1 kredens. 1 kilim, 1 sza* 
fa, 1 b iurko, 1 stó ł duży, 1 lustro  w  ramach 
czarnych, 1 kredens mały, 1 zegar ścienny,
1 aparat radiow y, 2 kilim y, 4 fotele małe,
2 duże fotele 1 kanapka, oszacow anych na 
kw otę 1.040 zł. II. w dniu  21 lipca 1939 r.
0 godz. 15-tej w Kołom yi, p rzy  ul. Jagielloń 
skiejj N r. 37 odbędzie się druga publiczna 
licytacja następujących ruchom ości: 1 szpu- 
larka z m otorem  elektr. do naw ijania nici,
1 snuw ałka z motorem , 5 w arsztatów  do w y
robu  jedw abiu  z m otorem  elektr., 5 stołów,
4 krzeseł. 12 naczyń tkackich, 40 płacht . 
tkackich, apara t do mierzenia jedw abiu , 1 
biurko., 1 szafa, oszacow anych na kwotę 
15.184 zł. III. w  dniu  20 lipca 1939 o godz. 
10.30 przedpoł. w Kołom yi, przy ul. Pilsud* 
skiego 39 Kazimierza 3 i D ekerta 12 odbę 
dzie się pierwsza publiczna licytacja nastę
pujących ruchom ości: 7 szt. w elw etina o 
różnych des., 8 szt. fustianu około 100 m.,
5 szt. ».S ybiru‘‘, 21 szt. jedw abiu  5 szt. 
„B ojk i11 18 szt. ,.L ondon“ kam g.; 3 szt.
, Szew iotu1', 4 szt. .,D ybet“ około 10 m.
13 szt. art. 140, około 100 m 13 szt. dagmy, 
około 150 m. 15 szt. w elnianki, około 150 m.
4 szt. rypsu o różnych kolorach. 10 szt. je 
dw abiu, 15 szt. flaneli, oraz różne dalsze 
tow ary  bław atne urządzenie sklepowe, 2 
szafy ciemno politurow ane, których osza* 
cowanie nastąpi przed licytacją. R uchom o
ści pow yższe można oglądać w dniu licyta
cji w czas:e i miejscu wyżej oznaczonym .

K om ornik Sadu G rodzkiego Rew iru I.
K ołom yja, 8 lipca 1939. 2648K

Km. 795/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodżkiego w 
H orodencc. mający kancelarię w H oroden- 
cc ul. B atorego N r. 25 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadomości, 
że dnia 10 sierpnia 1939 o godz. 11-ej w 
Strzylczu odbędzie się licytacja ruchomo* i 
ści. należących do W ładysław a M oszory, 
sk ładających się z futra podróżnego . 1 kro* 
wy maści popielatej. 1 w ózka w yjazdowego.
1 ubrania, 1 krow y dojnej siwej, 1 krow y 
bialo-czcrw onej, oszacow anych na laczną 
sumę zl. 1.030. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
H orodcnka, 4 lipca 1959. 262SK

Km. 758/39, Obwieszczenie o licytacji ru 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem  A ntoni Padaw ski, mający kancela
rię w gm achu tu t. Sądu. ul. Piłsudskiego 
N r. S7 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 4 sierpnia 
1939 o godz. 7*ej rano w  D uninów cc odbę* 
dzie się 1-sza licytacja ruchom ości, należą
cych do Jan iny  Blizińskiej, właśc. dó b r z 
D uninów ki, składających się z 1 pow ozu z 
budą, 2 futer podróżnych. 2 kilimów 2 obra 
z ów, 1 sam ow ara, 1 kanapy i 4 fotelików , i 
1 s to łu  oszacow anych na łączną sumę rl. i 
1.550. Ruchomości można oglądać w dn iu  ! 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego
Tłuste. 5 lipca 1939. 2614K

III. Km. 1963/5S. Obwieszczenie. W icrzv- 
cicl M iejska Kom. Kasa O szczędności we 
Lwowie, ul. W ałow a 9, D łużnik  A ntonina 
B ernaczck zam. K ozłow ska wc Lwowie, 
B ogdanów ka, ul. K onduktcrska 54. K om or
nik Sądu grodzkiego miejskiego wc Lw o
wie Rew iru III. urzędujący we Lwowie, 
przy ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, żc w dniu 11 września 1959 
od godziny 11 przedpol. w sali rozpraw  
O ddz. I. drzwi N r, 107/III. Sądu grodzkie* 
go miejskiego wc Lwowie, ul. Sądowa 7 o d 
będzie  się I. sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchom ości obj. w hl. 24S4/II. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, składającej się z parceli grunt. 
3333/30 o obszarze 147 sążni k\v., na której 

- znajduje się: a) budynek  m urow any z ce
gły, parterow y z poddaszem , blachą kryty, 
m ieszkalny, b) budynek  czynszow y, parte
row y, oficynow y, o pruskim  murze gontem 
kry ty , c) kom órki, przy ul. K o-duk to rsk ic j 
54, pow iecie lwowskim w ojew ództw ie lw ów  
skim. obejm ującej pow ierzchni 147 sążni 

kw., k tó ra  stanow i w łasność A ntoniny  Ber*

naczek zam. K ozłow skiej. N ieruchom ość ta 
ma u rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
okręgowym  we Lwowie. Pow yższa n ieru 
chomość została oszacow ana na sumę 
16.626 zł. 50 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny w yw ołania tj. od kw oty 12.469 zł.
8S gr. Licytant przystępujący  do przetargu 
pow inien złożyć rękojm ię w gotow iźnie 
w kwocie 1.662 złotych 65 groszy — 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych instytucyj, 
w k tó rych  w olno umieszczać fundusze ma
łoletnich i że pap iery  w artościow e przyjęte 
będą w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. 
P rzy  licytacji będą zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu« 
blicznym  obw ieszczeniem  nie będą podane 
dc w iadom ości w arunki odmiennie, że pra* 
wa osób trzecich n ie  będą  przeszikodą do 
licytacji i p rzysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, • jeżeli osoby te 
p rzed rozpoczęciem  przetargu  nie złożą d o 
w odu, że w niosły pow ództw o o zw olnienie 
nieruch, lub  jej części od  egzekucji i że uzy 
skały postanow ienie właściwego Sądu naka* 
żujące zawieszenie egzekucji, że, w  ciągu ost. 
dw óch tygodni pnzed licytacją w olno oglą
dać nieruchom ość w dn ie  pow szednie od  
godziny  S-mej do 15-tej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać w  
sekretariacie I. O ddziału  Sądu grodtzkiegc 
miejskiego we Lwowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego Miejskiego- 
Rewiru III.

Lwów, 30 maja 1939. 2612K

UPADŁOSCL
U kł. 24/39, Postanow ienie. D nia 26 czer

wca 1939 r. Sąd okręgow y w Sam borze p o 
stanaw ia: I. otw orzyć postępow anie ukła*
dow e do m ajątku dłużnika Jakuba I.iebcr- 
mana kupca w Samborze, II. w yznaczyć 
Sędźiego-Kom isarza w osobie S. S. O. J. 
G órniaka w Sam borze, oraz nadzorcę sądo
wego w osobie D aw ida Linhardta kupca w 
Sam borze, 111. oznaczyć ostateczny term in 
spraw dzenia w ierzytelności na dzień 18*go 
sierpnia 1939 godz. 9 s. N r. 126 Sądu okrę
gowego w Sam borze. 2638

U kł. 23/39. Postanow ienie. D nia 22 czer
wca 1939 Sąd okręgow y w Sam borze posta
naw ia: I. otw orzyć postępow anie układow e 
do m aiątku d łużnika A braham a Chameide* 
sa kupca w Borysław iu, II. zlecić pełnienie 
czynności Sędziego Komisarza Sądow i g ro 
dzkiem u w D rohobyczu, III. w yznaczyć 
nadzorcę sądow ego w osobie Samuela Bur- 
ga kupca w D rohobyczu , IV. oznaczyć osta
teczny term in spraw dzenia w ierzytelności 
na dzień 18 sierpnia 1939. 2637

U kł. 22/39. Postanow ienie. D nia 20 czcr* 
wca 1939 Sąd okręgow y w Sam borze posta
naw ia: I. otw orzyć postępow anie układow e 
do m ajątku d łużnika Ludom ira Rogalskiego 
kupca w  B orysław iu II. zlecić pełnienie 
czynności Sędziego Komisarza Sądow i g ro 
dzkiem u w D rohobyczu , III. w yznaczyć 
nadźorcę sądow ego w osobie Franciszka 
G rądzielskiego kierow nika składu blaw atne- 
go firmy W esołowski w D rohobyczu , IV. 
oznaczyć ostateczny term in spraw ozdania 
w ierzytelności na dzień 16 sierpnia 1939.

2636

L 'kł 17/39. Postanow ienie. D nia 22 czcr* 
wca 1939 Sąd okręgow y w Sam borze po 
stanaw ia: I. otw orzyć postępow anie uk łado 
we do m ajatku Jakuba Eichbaum a kupca w 
K om arnic. II. zlecić pełnienie czynności Sę
dziego Komisarza Sądow i grodzkiem u w 
K omarnic. III. wyznaczyć nadzorcę sądowe* 
go w osobie Jonesa Limmcra. kupca w K o
marnic IV. oznaczyć ostateczny termin 
spraw dzenia w ierzytelności na dzień lS-go 
sierpnia 1939. 2635

UZNANIE ZA ZM A RŁEG O .
T. 67 39. W asyl Bilan s. M aksyma, u ro 

dzony 13 stycznia 1SS1. zam ieszkały w H ry- 
niow cach paw . Tłum acz, wyjechał przed 
około 22 laty  do A m eryki i wedle zeznań 
św iadka M ariana W iszniew skiego zmarł w 
lecic 1935 lub  1934 w mieście L izburg stan 
P itzburg. G dy zatem można przyjąć że 
istnieją w arunki ustawow ego udow odnienia 
śmierci w myśl § 24 Ł. 1 ust. cyw. zarządza 
się na wniosek Marii z Iw asiuków  Bilano* 
v,ej postępow anie celem uznania w ym ienio
ne! osoby za zmarłą i małżeństwo M arii z 
iw asiuków  Bila nowej z W asylem Bilancm 
zawarte w cerkwi gr. kat. w H ryniow cach 
dnia S lutego 1909 za. rozw iązane, -aczym 
ogłasza się wezwanie, by udzielono w iado
mości o zaginionym  Sądow i albo ku ra to ro 
wi adw. drow i W ierzbow skiem u w Sta ni sio* 
wowic. W zyw a się W asyla B iłana. aby sta
wił się przed podpisanym  Sądem lub  w jn- 

1 ny sposób  dal znać o sobie. Po upływ c 3 
| miesięcy Sąd na ponow ny w niosek orzeknie 
| ostatecznie o uznaniu za zmarłego i o uzna

niu małżeństwa za rozw iązane.
Sad Okręgowy.

W  Stanisławow ie, 7 lipca 193S. 2623

T. 21/39. W ojciech Kozik, syn Jana i A n 
ny D am ian, u rodzony  27 lutego 1S93 w 
Lichwinie pow iat T arnów  wyemigrował w 
roku 1929 do Francji i od tąd  zaginął bez 
wieści. W iadom ości o nim udzielić należy 
w ciągu roku Sądow i albo kuratorow i i 
obrońcy  węzła małżeńskiego adw okatow i 
Drwi M ałeckiemu.

Sąd O kręgow y
T arnów , 11 maja 1939. 2633

T. 75 ’3S. Edykt. Micha! Dut:?V*;, syn Stc* 
fana urodzony  S listopada 1SS8. zamiesz
kały w  Fitkowic pow iat N adw orna z woj- j 
skami ukraińskim i w yruszył na w ojnę w j 
roku 191S, a ostatnia w iadom ość o nim po- 1 
chodzi z roku 1919, od tei chwili wszelki o [ 
nim ślad  zaginął. Sąd ogłasza wezwanie, by  1

Sądow i udzielono w iadom ości c zaginionym  
do  jednego roku.

Sąd  O kręgow y 
Stanisław ów , 5 czerwca 1939. 2622

T. 97/38. Jakub  Ciosek, syn Tom asza i 
M arianny , u rodzony  11 lipca 1S51 w By* 
strzycy pow iat Dębica od 40 lat zaginął bez 
wieści. W iadom ości o nim należy udzielić 
w  ciągu 1 roku Sądowi.

Sąd O kręgow y 
T arnów , 15 marca 1939. 2634

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając 
się na  R ozporządzen iu  Prezydenta R zpltej 
z  d n ia  27 październ ika 1932 N r. 94 poz. 
812 Dz. U . R. P. ogłasza niniejszym , żei
1) C elem  ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterm inow ej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank w ydanej, odbędzie 
się w  obecności delegata Dyrekcji- 
licytacja niżej podanej n ieruchom ości.
2) Licytaoja odbędzie się p rzed  notariu* 
szem p. D rem  Bolesławem  Trzosem  w jego 
kancelarii we Lwowie p rzy  ul. R om anow itza 
L. 6  w niżej oznaczonym  term inie. 3) Pod* 
sław ą licytacji b ędą  w arunki licytacyjne, 
ustanow ione R ozp. P rer. Rzpltej z 27/3Ł 
1932 N r. 94 poz. 812 D z. U . R. P. 4) Pra* 
w a o só b  trzecich nie b ędą  przeszkodą ll* 
cytacji i nabyw ca uzyska praw o w łasności, 
o ile te  o so b y  najpóźniej n a  licytacji, a  
p rzed  wezwaniem  do czynienia postąpień 
n ic w ykażą, że w niosły pozew  o zwolnię* 
m e całej nieruchom ości lub  jej części o d  
egzekucji i że uzyskały  zaw ieszenie postę
pow ania egzekucyjnego. 5) A kty  postępo* 
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
A kcyjnym  B anku H ipotecznym  we Lwo
wie, pl. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i św iąt w godzinach o d  9-tej 
do 13*tej, zaś w  ostatnich trzech dniach- 
p rzed  term inem  licytacyjnym  w kancelarii 
wyżej w ym ienionego notariusza w  godzi* 
nach urzędow ych. 6) Zam ierzający licyto* 
wać m ogą w  ciągu ostatnich siedm iu dn i 
o rzed licytacją oglądać n ieruchom ość c o 
dziennie o d  godziny  8*mej do 18*tej, z  wy* 
jątkiem  niedziel i świąt. 7) W  razie ntedoj- 
ścia do  skutku sprzedaży  d la  b raku  licy* 
tantów  druga i ostatnia sprzedaż od zniż o* 
nego szacunku odbędzie  się bez powtór* 
nego zaw iadom ienia, nie wcześniej jednak 
jak po  upływ ie dw óch miesięcy od  dnia 
pierw szej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze n ierucho
mości: parterow y budynek  m ie-^kzlny m u
row any,

b) Miejsce położenia nieruchom ości (gmi 
na kat.) T arnopol, ul. Żydow ska 7.

c) N azw isko d łużn ika: G usta N ussbaum ..
d) L. w yk, hip. oraz miejsce przechow a

nia ks. grunt.: whl. 696 ks. gr. gm. kat. Tar*
I n-opol, Sąd okręgow y w T arnopolu .

c) Cena w yw ołania: zł. S.629.
f) Rękojm ia: zl. 2.5C0.
g) Term in licytacji: 16 sierpnia 1939 godz. 

10-ta.
Lwów dnia 12 czerwca 1939. 2652

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

O B W IE SZ C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
j D yrekcja A kcyjnego B anku H ipotcczne- 
| go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając się 
, na przepisie art. 48 rozporządzenia Prezy* 
i denta Rzpiiłej z dnia 27 października 1932 
i N r. 94 poz. 812. D z. U . R. P. ogłasza ninicj 
; szym, że celem ściągnięcia zaległości i re* 
! siłu jących  kapitałów  zpn. z  długo terminów. 
I pożyczek hipoteczn. przez B ank w ydanych 
! odbędzie się w obecności delegata D yrek

cji w b iurze notariusza p. dr. Bolesława 
T rzosa we Lwowie, p rzy  ul. R om anow icza 
6 w dniu 16 sierpnia 1939 o godzinie 11 -tuj 
sprzedaż w drodze drugiej publicznej licy
tacji 1) czteropiętrow ego dom u mieszkalne* 
go, 2) jednopiętrow ej przybudo.-.y . 5) p a r
terow ej przybudow y lewej, 4) parterow ej 
p rzybudow y praw ej, 5) dw upiętrow ego 
skrzydła  jednotrak tow ego , 6) dw upiętrow e
go skrzydła jednotraktow ego 7) jednopię
trow ego skrzydła jednotraktow ego polożo* 
nych wc Lwowie, przy ul. K az im ie ra  W iel
kiego 35, stanowiących w łasność Mojżesza 
M arkusa, obj. whl. 179/11. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, prow adź, przy Sądzie okr. wc 
Lwowie. Cena w yw ołania: zl. 17e.500. R ę
kojm ia: zł. 57.200.

W  miarę zgłoszenia należności przewi- 
dziar-rch w  art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego rozporządzenia, tak  cena w yw ołania, 
jak l rękojm ia będą odpow iednio  podw yż
szone na terminie- licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji będą  w arunki licyta
cyjne. ustanow ione wyżej pow ołanym  roz
porządzeniem .

Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o wła* 
sności, o ile te osoby  najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
rien ia  postąpień nie w ykażą, iż w niosły 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępow ania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w A kcyjnym  B anku Hipo* 
tccznyin we Lwowie, pl. H alicki 15 co* 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt w 
godzinach od 9*lej do 13*tej, zaś w  osta* 
tnich trzech dniach przed term inem  !icy» 
tacyjnym  w kancelarii wyżej wviniendone* 
go no tariusza  w  godzinach urzędow ych.

Z am ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni p rzed  licytacja oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od  godziny 
8 do 18 z w yjątkiem  niedziel i świąt,

Lwów dnia 26 czerwca 1939. 2651
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .
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